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Poznań, dnia 22 lutego. 


— 0d p. dr. Seweryna Robińskiego do 
chodzi nas następujące pismo: 


Berlin, 19 lutego, Nic zwykłem się wdawać 

bez koniecznćj potrzeby w polemiki, ani nawet jak 

tą razą w sprostowania, ale wyczytuję dzisiaj zno- 

wu w korespondencyi „z miasta“ zamieszonćj w 

dzisiejszym „Oręd.* z powodu „Pamiętnika Towa 

rzystwa Przemysłoweów Polskich* w Berlinie na 
stępujące słowa : 

„W pamiętniku nie należało pomijać p. dr. 

+ Seweryna Robińskiego, bo zasługi 

| jego około rozwoju Towarzystwa Przemysło- 

f wców Polskich w Berlinie są bardzo wielkie. 

Że dziś p. dr. Robiński cofnął się" itd. 

Co do zasłog mych, jakie może położyłem 
około założenia albo i rozwnju tego. albo owego Towa 
1zystwa, polskiego w Berlinie, dalój czy należało, 
lub nie należało takowe pomijać, to nie moją 
rzeczą ta osądzać, pozostawiam to innym życzliwym, 
a nawet nieżyczliwym. Robiłem tylko i zrobiłem 
to, co w mój była mocy, na co mi czas mój iinne 
odemnie nie zawsze zależne okoliczności pozwoliły 

To wyraźnie jednak chciałbym i muszę nawet 
zaznaczyć w obec słów powyższych, że ani „się 
cofnąłem*, am „się cofać“ myślę, a tem więcój za 
znaczyć to wreszcie muszę, że już dawnićj podobne 
wzmianki w „Orędowniku” znalazłem. 

Nie jest mi to dane niestety, nie leży ta w 
mem usposohienin i w mym charakterze, chociaż 
może tak się zdawała osobistościom stojącym i są- 
dzącym z daleka, nie widzącym i nie mogącym 
więc może widzieć i zajrzeć głębićj do rzeczy, albo 
nie mającym do tego sposobności — i chociażby to 
nawet niektórym osobistościom się maże podobała, 
gdyby tak było, jak pozory na to wskazują 

„Nunquam retrorsum“ tj. nigdy wstecz, tylko 
zawsze „naprzód“. takie było, jest i zawsze pozo. 
stanie też moje hasło. 

Jeżeli jednak nie uczęszczam na posiedzenia 
np, tak jak dawnićj, co niejeden inny w mem po 
łożenin (przy moich pracach) dawnoby już zrobił, 
to naskamprzed główną tego przyczyną. że tuk j 
stem obecnie właśnie trudnemi i zmudnemi bada: 
niami i waźnemi poszukiwaniami naukowemi od 
niejakiego juź czasu (nie cierpiącemi dziś zwłoki) 
zajętym, że mie pozostaje mi czasu do tego ami 
chwili nawet, a cóż dopiero godzinami, alba wie- 
czorumi całemi tam przesiadywać. 

Oprócz tego jeszcze inny i to ważny jest do 
tego powód. Przypatrywałem się czynnościom i 
nsohistościom kręcącym sig w naszem spółeczeń- 
stwie przez przeszło 25 lat, ażeby te czynności i 
osobistości i wichrzenia ich lepićj zbadać — i wt- 
kryć Tu w Berlinie to po części ich narzędzia 
tylko, często niezręczne wielce. tak że tem łatwićj, 
tem więcej można było widzieć jednak i dojrzeć 
tego, co się to wszystko za tem nkrywa. 

Stndyum to i rezultaty wykazałem navet w 
osobnej książce pod tytułem: „Nasze stósun- 
ki spółeczno-polityczne* nie tak bar- 
dzo dawno temn. Wykazałem te wichrzemia tych 
ludzi — działających nibyto na Korzyść „szlachty“, 
którą w ten sposób durzyk tylko i durzą „klejnotami* 
i „herbami szlacheckiemi* w swych celach, zupeł 
nie tak, jak to ongiś bywało, za owych dobrych 
czasów. 
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Zręczni to po rzęści agitatarzy. Trndno im 
tego odmówić, boć głupców w ogóle do tego zada- 
nia używać nie można. Nie łatwo przeto dojrzeć 
noże właściwych ich celów W ostatnich czasach 
jednak, a mianowicie po nawoływaniuch onych da 
„żałoby“ dzisiaj już mejeden i ze „szlachty", jak 
m: się Sam przyznał, lepićj te wszystkie takie ma 
chinacye przejrzał i ocenit. 

Przypatrzywszy stę tak ich „pracom“ tyle .pa 
tryotycznym* przez k długie la dostatecznie z 
blizke, chciałem teraz ich pozostawić samym sobie, 
ażeby się czuli jeszcze swobodaiejszymi i przy 
trzyć im się 2 daleka — jak dalece oni też jeszcze 
zajdą. Pa części też z tego rezultat już osiegną 
łem. Ale o tem może późdiej. Jak z teg) wypada, 
nie mnićj więc przeto, chociaż mie wprast, chociaż 
nieraz nieobecny i z daleka tylko biorę udział w 
dzisiejszych czynnościach, trułach i zabiegach spo 
łeczeństwa polskiego w Berlinie, o ile ua to za- 
sługują. 


Dr. Seweryn Robiński. 

NB. W korespoadencyi „z miasta” zachodzą, 
jeszcze niektóre niedokładnuści, n. p- č» do pa 
4tków usiłowań założenia „Towarzystwa Prze- 
mysłowców Polskich w Berlioie*. Ale gdybym na 
wet chciał to i owo jeszcze wykazać, to czas mi 
na to nie pozwala. Nadmienię tylko, że początki 
usiłowań tych sięgają jeszcze 1864, a nawet 1862 
roku, a miauowicie obchodu lstopadowega awego 
roku  Przerwife jednak zostały wtedy" wybuchem 
nieszczęsnego powstania 1863 roku tuk zwanego „sty 
czniowego*. Może późnićj kiedy bym Wam o tem 
napisał. A wartohy maże, bo mało juź jest żyją: 
cych w Berlinie Polaków, którzy owych czasów za 
pamiętają, 


— Z Listów Unitów. W krak. „Czasie* 
ogłasza znowu prof. ks. Chotkowski listy, jakie od 
Unitów z Sybiru dostał Czytamy tam między innemi: 

Doprawdy! mic równego tój sprawie” liwaści 
Ścisłćj, z jaką władze r» nją wobec 
tych „upartych*. Oto gromada ich, zmuszona gło- 
dem, zaszła dv Orenburga, prosić u gaberoatora o 
kawałek chleba. Przyszli boso, obdarci, o sto kił 
kadziesiąt wiorst,  Oslstawionv ich podwodami na 
miejsce wskazanego pobytu — zożądano po 5 ru- 
bli za farmankę od ludzi, którzy nie mają co w 
usta włożyć. (List 57.) 

Albo ten drugi przykład. Jeden z wygnańców 
pochował pokryjomu żonę, żeby jej nie grzebał pop 
schizmatycki. Zasądzona mu za to 25 rubli kary, 
ale jej nie ściągnięto, ho tymczasem został wywie- 
ziony z Podłasia do Oreuburskićj gubernii. Teraz 
po 5 latach każą ściągać z niego tę karę, a on — 
umiera z glodu! 

Więc jeden z nich stawia „Dniewnikoni* takie 
pytanie: „Czy słychac to w jakiem innem  króle- 
stwie, żeby po niewoli rozłączano małżeństwa sądo- 
wnie, jak rozłączeja w cesarstwie rosyjskiem w Sie- 
dłeckićj guberuii? Żeby po drodze adbierano przez 
policyą umarłych Uwitów, których nie mogą pejmać 
za życia?* (list 64) 
la i głód, oto dwie klęski, które się tam 
nawzajem potęgują, mianowicie w tym roku. „Lu- 
dzie muszą jeść słomę i trawę, zamiast chleba. 
Słomę mielą, mieszają z gorczycą i z tego chleb 
pieką, bo mówią, ża słoma przynajmniej chlebem 
pachnie“ (list 62). „Niektórzy jedzą chleb na pół 
z ziemią i dużo naradu choruje, bo rozmaite ziel- 
ska i nasienia mielą na chleb“ (list 59). — Wobec 
tego widział się rząd zniewulony dawać pomoc w 
zbożu zgłodniałćj ludności, ele jakby wygosńców 
nie uważał za swoich poddanyćh — w niektórych 
stronach, mianowicie z tamtćj strony Uralu, nic 
im nie daje. Niektórzy tylko dostają tak zwane 


soliterznym i spółecznym. 
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„karmoweć i tn tary, których gospodarstwa sprzi 
dał rząd za bezcen, odliczył koszta przesyłki wy 
gnańców i teraz z reszly wypłaca dorosłym po 
kopiejek na dzień, Starzy 1 dzieci nie nie do- 
stają. k 

Położ mie tych nieszczęśliwych jest obecnie tak | 
okropoe, że wcale nam nie dsiwno, iż w cułym ucy- 
wilizowanym świecie i powiędzy Śłowianami zacho 
dnimi czytają ich listy z pewnem niedowierzaniem 
Na czterdzieści kilka rodzin, które do Orenbnrsl 
guberni wywieziono, jest prawie sto małżonków o 
siebie oderwacych. Są tam mężowie, których žon 
zatrzymano w domu 1 s4 Żony z małemi dziećmi, 
oderwane od mężów. Jedna z takich wygnanek 
umarła w tym roku z nędzy i zastawił: dwoje ma- 
leńkich sierot. „Ojciec choć omdłewa o swoje dzie- 
ci. to mie muže im nic pomódz, bo ojciec tych sie- 
rot pozostał w domu“ (list 63). 


Listy do „Orędownika”. 


(L. R.) Kruświea, 20 lutego. (Nauka ję- 
zyka polskiego) Czytając jako abonent pismo Wa- 
sze, dziwić się tylko muszę. że w niektórych mia- 
steczkach i wioskach tak ozięble. co 
ki polskiego języka. sobie postępują. Za przykł. 
można postawić staropolską Kruświcę, gdzie 
watele za staraniem czcigodnego kapłana i 
osób rącżo się qsiyli, ażeby uuuka juk 
się rozpoczęla. 
Panowie nanczyciele W. i N. uzyskawszy po 
zwolenie regeucyjne za wynadgrodzeniem 300 
rek, udzielają po 8 godziny tygodniowo, Nie sze; 
dzimy więc niczego, aby dziatwa nasza umiała czy: 
tać katechizm i hiostoryą święj 

Także i nasi przemygłowcy i kupcy starają się, 
aby swych odbiorców zadowolnić a chociaż niejeden 
kmiotek z okolicy tego jeszcze nie uzna, to niech 
go tych kilka słów pobudzi do tego, aby kapował 
tylko u swoich, u naszych przemysłowców, W na 
szych handlach, bo po co nosić grosze do innych 
kiedy my je sami potrzebujemy. 


Nowiny polityczne. 


— % Berlina. Jak donoszą niektóre dzien 
miki berbińskie, wykryto przeciwka żydowskiemu 
rzezakowi Buschoffowi, posądzonemu o za 
mordowanie chlopca chrześcijańskiego na mate, RO- 
we obciążające dowody, 

Wykazała się, że skłep Buschofa dotychczas 
tylko raz w roku czyszczono i to krótko przet 
żydowskiemi Świętami nowego roku. Sklep czyściła 
zawsze jedna i ta sama osoba. 

Tymczasem w roku zeszłym wyczyszczono 
sklep zaraz po zamordowaniu chłopca Hegemanna, 
a więc w znpełnie niezwykłym czasie, Nadto wzi 
to do wyczyszczenia sklepu iuną osobę, jak po inni 
lata. Obecnie wynałeziano tę osobę, która opowi 
działa, jak sklep wygłądał, kiedy go czyściła, 
znania awćj osoby są tego rodzaju, że zwiększ. 
podejrzenie przeciw żydowi o zamordowanie chło pi 


ua się załatwi z nowym projektem szkolnym, 

— Za Landsbergiem utworzył się 
korycie Warty zatór z kry, na 3 kilometry dł 
gości. Odpływ lotu jest z powodu tego zupełnie 
powstrzymany. Obawiaję się powszechnie przerwa- 
nia tamy i zalania nizin nadwarciańskich. War 
za Landshergiem wpada do Odry i gdyby się t 
właśnie przerwała tama, natenczas zalałaby woda 
ogromną przestrzeń kraju. 


—IwBawaryi wydał mi jiy 
komendantów wojsk reskrypt. w którym oświadcza, 
ażeby jenerałowie i przełożeni wojskowi uważali na 
to, hy podoficerowie nie dupuszczali się żadnych 
nadużyć na szeregowcach. IEE zwraca przytem 


małtretowania i nadu? 
no bądź ze strany starszyzny, iż ze strony 
 podeficerów. Zresztą nie różni wydana rozpo- 
rządzenie prawie wcale od rozp rządzenia, jakie 
wydał ks. Jerzy saski. 


— Głód w Resyi Rząd rosyjski wydeł 
znowu 60 milionów rabii dla łudności doetkniętćj 
głodem. Nadto wysłano jenerała księcia G licyna 
w towarzystwie kilku innych wysokich urzędników 
do gubernii tobolskićj, gdzie, jak piszą, nędza do 
tąd przybrała najwieksze rozmiary. Ma on zbadać 
vale położewe rzeczy i kontrolować urzędników, 
którzy rozdzieleją pieniądze i chleb głodnym. Po- 
dnbno znów w ostatnim czasie dopuszczono się naj 
dk oj niejszych uadużyć ze zbożem dla głodnych. 
Rząd rosyjski chce koniecznie wykryć niesumiennych 
urzędników i surowo i ukarać. 

Z Odesy duchodzą również okropne wieści. 
Panuje tam tyfus w zastraszający sposób. Codziennie 
umierają setki lodzi, Próżne budynki, jak pichle. 
rzy, stajnie pozamieniano na sapiłale. W dwóch 
miejskich lazaretach leży obecnie przeszło tysiąc 
osób chorych na tyfus. Ohydwa lezurety są już 
zmpełaje zapełnione, przytem brakuje łóżek w le- 
zare ach, tak 2e wielka czę:ć chorych umiera 
na podłogach, a zdarza się też bardzo często, że 
umierają na schodach. Car, gdy mu opowiedziana 
= o tój biedzie, nędzy i chorobach szczegółowo, prze 
ttraszył się niezmiernie i kazal swym ministram 
ch» się wszelkich środków, ażeby zapobiedz 


ongi i zarazie. 

- Bieda w BRzymíe. W Piazza Mattei 
przy-zło w tych dniach do rozruchów publicznych. 
250 ruhutników uebroiła się w kamienie, kij: i uo 
2e i napadła na miasto. Dwóch głównych przy 
wódzców rzuciło bomby dynanitowe na pewną nlicę. 
Pomiędzy mieszkańcami miasta zapanował ogromny 

© przestrach. Musiano przywołać wojsko i rozpoczęla 
się krwawa walka z rewolacyowistami. Ostatecznie 
wojsko pokonało robotników i rozpędziło na cztery 
wiatry. Kilka osób zabito, znaczną liczbę poranio- 
aà 30 robotników uwięziono, pomiędzy nimi 
ywódzców całego ruchu, Przy uwięzionych zna- 
douo odezwy anarchistyczna. Obecnie przywró- 
o nt nowo spokój 
- Paryż, Czytelnicy nasi przypominają s0- 
bie zapewne jeszcze owe burzliwe posiedzenie w 
francuzkim parlamencie, gdzie to masi ñs- y posło 
wie francuzcy żądali odłączenia Koscioła ad pań 
śtwu i na któcem Pioquet nazwał Papieża Piusa IX 
asonem. Na tam posiedzeniu nie ukończyło się tylka 


Droga przez las. 
Powieść na tłe stosunków Królestwa Polskiego. 


(Cigs dalszy). 
Umilkła wzruszona, ale chciała się wyspowia- 
dać ojcu z całego procesu ucznć i myśli, który się 
w niej rozegrał, - Ojcze - rzekła głosem nieco 
przyciszonym — mnie wtedy popychała przed sie- 
"ie mierozsądna duma, nierozsądua miłość wła- 
sna, którą zraniono... Ten człowiek, o którym my- 
„lałam, że mnie kocha, ten człowiek, którego wy- 
ciągniętój do mnie ręki nie byłabym może ode- 
pehnęła — ten człowiek zranił mnie boleśnie w 
sorce samo widokiem nędznej walki staczają- 
tej się w jego piersiach z tem, eo może nazywał 
nułością dla mnie, a nędznem wyrachowaniem. 
Ujczel byla to tragedya tak bolesna, tak bardzo 
bolesna i upokarzzjąca, że teraz jeszcze przy wspo- 
mnieniu téj chwili mogłabym podnieść ręce do góry 
i wołać jak te biedne sieroty wiejskie, gdy im 
umiera ojciec lub matka: Oj, dola moja... dola! 
Paqował się ze sobą ciężko, bardzo ciężko, a ja 
patrzyłam na to, przejęta razem żalem i wstrętem 
a gdy nareszcie przyszła chwila, że uczucie zaczęło 
zmyciężać — chwila, w którćj za jednem wywią 
gnięciem ku niemu ręki, za jednem na niego spoj 
rzeniem, byłabym go miała u nóg moich, ja już 
nie kochałam... 
| — Nie kochalain jaż — dodała spokojniej, bo 
przy pierwszem wymówieniu tych wyrazów okru- 
tnych dla niój. głos jéj drżał. Nie kocham i za 
me ng Świecie me byłabym już mogła przyjąć jego 
miłości, która musiała tuk ciężko, tek okrutnie 
x nim walczyć. Gdyby g» tak odciągała odemnie 
buta inua, inay cel jakis: dumy ambieyi, choćby 


domaganiach ją: 
fito od rk eun projektu, któryby rze 
tzywiście wypowiedział Kościołowi katolickiemu 
stwarią walke. Rząd wygotował projekt, ale pro 
jekt ten nie był wiele wart, ani z pierza ani z 
mięsa. W projekcie chciał rząd z jeńnćj strony 
pogodzić się z radykałami, którzy już dawno byli 
niezadowoleni z rządu za to, że prowadził dwnzoa 
irą Apostolską, z drugićj zaś 
iat pokazać Biskupom katolickim. że nie 
na wszystko przystanie, czego żąda Kościół kato- 
litki. Projekt nie podobał się ani éj, ani dru- 
giéj stronie, Były w nim wprawdzie zawarte prze- 
pisy, które miały położyć koniec Zakonom, albo 
je postawić pod ścisły dozór pańztwowy. Rząd je- 
dnakż: nie myślał tego na seryo i chciał tylko 
chwiłowo zamydlić ¿czy radykałom takiemi przepi 
sami 

Nad projektem rządowym obradowano ubie 
głego czwartku 18 bm. w francuzkim parlamencie- 
Rudykalny poseł Hahbard stawił wniosek o odłą 
czenie Kościoła od państwa, a nadto, ażeby parla- 
ment wymógł ma rządzie, żebv to jak nejprędzćj 
uczynił, Z powodu wniosku Habbarda wywiązała 
się zacięta dyskusya. 

Zabrał głos radykalny poseł Cassagnac i do- 
magał się od rządu, ażeby przyspieszył udłączenie 
Kościoła od państwa, a nadto zaczepił projekt rzą- 
dowy, o którym nowiedział, że jest sromocny, beze 
cny i obłudny. Rząd chce projektom zamalować 
oczy radykałom, ale to mu się nie uda. Raz trze- 
ba skończyć z tą ot?udnę polityką rządu. 

Obudwom mówcom odpowiedział prezez mini- 
trów Freycinet, że jest stanowczo przeciwny rozłą 
czeniu Kościoła od państwa. a jeżeli parlament po- 
stanowi taką uchwałę, to an jéj nie wykona. ale 
pozostawi to komu innemu. 

Z powadu przemówienia takiego Freycineta za- 
panowała na sali ogromna wrzawa. Wśród ogól- 
nego hałasu zabrał głos radykał Pichon i zażądał 
od rządu otwartćj walki przeciwko Kościołowi ka 
tohekiemu. Dla czego rząd wygotował projekt taki, 
jeżeli teraz się cefa przed przeprowadzeniem jego. 
Następnie zwrócił się przeciwko samemu Freycine 
towi i powiedział: Jeżeli pan chcesz zwalczać i 
prześladować K t katolicki, to powiedz ta 
pan ctwarcie w obec wszystkich, a będzie to hono- 
ro»o i uczciwie. Jeżeli zaś pan chos: prowadzić 
politykę ugodową z Kościołem, to czemuś pao wy: 
gotował projekt. 

Freycmet zebrał ponownie głos i oświadczył, 
że projekt jest wygotowany przeciw Zakonom reli- 
gijnym, ale nie przeciw całemu Kościołowi. Kościół 
Jest peństwową inetytucyą w Francyi, a rząd sądzi, 
że kstohcy mogą być dohrymi republikanami. Takie 
też jest zresztą życzenie Papieża. 
la do głosowania i 304 posłów głoso- 
wało przeciwka takt.ce rządu. Takiem głosowaniem 
okazeji posłowie mczaufanie ilo obecnego rządu. 

Po posiedzeniu zebrali się sami ministrowie 


fałszywćj, a której związek nasz stałby na prze- 
szkodzie, jeszcze może byłabym mu przebaczyła, 
zapomniała; ale szarpać się tak z sercem swojem 
a grosz. 

Wymówiła te wyrazy z pogardą a p. Kazi- 
mierz westchnął smutnie, — Moje dziecko, moje 
dziecko drogie — rzekł — grasz, to nieraz na szali 
życia waga decydująca o doli i niedoli człowieka, 
a kto wie czy nie o obowiązku nawet spełnionym 
lepiej. dźwigniętym odważnićj. 

Q'a znalazła mu się u kolan i przycisnęła so- 
bie do ust jego chudą, białą rękę, z długiemi pal- 
cami. — My ojcze, wyszliśmy jeszcze szczęśliwie 
z pogramu. Nie pójdziemy gdzieś w świat na 
wędrówkę tułaczą, i dożyjesz spokojnie pod tym 
duchem starym lat, przeznaczonych ci od Pana 
Boga. 

Oczy jéj patrzały takiem jasnem, czystem Epoj- 
rzeniem, iż bieday p. Kazimierz uspokoił się pod 
tym jednym przynejmnićj względem, że w sercu 
jej nie ma nie żalu za człowiekiem, który osta- 
tecznie nie był jćj wart. Lecz ćzy znajdzie się 
drugi, dostojnićj szlachetny? Strapiony nie chriał 
jój pokazać tej wątpliwości swojćj. — Niech Bóg 
radzi o swojej czeladzi — rzekł. 

— Trzeba przecież, zby i czeladź trochę też o 
Sobie radziła — odparła. Miała leciutki uśmieszek 
na ustach. ale oczy patrzyły poważnie, i wracając 
do przediniotu, który dał początek ich rozmowie 
wykazywała, że to, co zabrałoby w mieście sama 
komorne, bardzo skromnego mieszkanka, tu da pra- 
wie utrzymanie. — Gdyby nie to, że mogę prowa- 
dzić szkółkę — dodała — zrobiłabym się mody- 
stką miejscowych elegautek. Szyłabym gorsety, 
przyjaciółkom, stroiła czepce, porwałabym się nawet 
na kwiaciarstwo. .. 


ez £ 
nistrów, że weźmie dymisyą, Ioni ministrowie to 
sama powiedzielr i udali się wspólnie da prezydenta 
republiki Carnnta, któremu przedstawili całe poło 
żeme rzeczy i wręczyli podanie o dymisyą, Carnot 

jął dymisyą ministrów. Kto będzie przyszłymi 
ministrami nie wiadomo. jak i rówaież nie pewną 
jest rzeczą, jaki obrót weźmie cała sprawa. 

— Tymczasem Ojciec św. wydał encyklikę 
do katolików francuzkich, w którój wyraża swe 
ubolewanie, że połączyli się we Francyi ludzie, 
którzy dążą do zagłady chrześcijaństwa. W dal- 
szym ciągu upomina Ojciec św. w encyklice awćj 
wszystkich katolików, ażeby działali dla dobra swój 
ojczyzny. szanowali rząd ubecny i nie pnzwolili mu 
upaść. Dnbrzv katolicy powinni zjednoczonemi si 
Jami zwalczać wszelkie nadużycia. W końci oświadcza 
się Ojciec św. przeciwko rozłączeniu Kościoła od 
państwa. 


Wiadomości a Stowarzyszeniach. 


Szamotuły 2! lutego, (Sprawozdanie z czyn- 
ności Towarzystwa Przemysłowego w Szamotułach), 
Towarzystwa Przemysłowe w Szamotułach założo* 
nem zostało uu dobrym prawidłowym fnndarnencie 
w wrześniu roku 1872 przez teraźniejszego redz- 
ktora „Orędownika* p. dr. Szymańskiego. W po- 
czątkach pod zarządem zacnych i godnych kiero- 
wników, wspierane przez duchowieństwo, miejsco- 
wego lekarza i zamieszkujących w pobliżu obywa: 
teli ziemskich, bardzo pomyślnie się roawijała; pó- 
źniej pozostawione sobie samemu, mając do wal- 
czenia z rozmaitemi przeszkodami, podupadło i dla 
też ni mogło o sobie dać szerszćj Publiczności ża- 
dnój wiadomości. 

Dopiero raku zeszłego zdecydowała się, pozo- 
stała jeszcze liczba członków obrać za przewodni- 
czącego obywatela dającego jak najlepszą gwarancyą 
da rozwoju Towarzystwa. Jednogłośnie pawałanym 
został na to zaszczytne stanowisko światły. rozu- 
may i energiczuy miejscowy obywatel p, J. Sram- 
kiewicz, który z chęcią przyjął urząd, lecz pod 
warunkiem, że odtąd miłość zgoda i jedność w To- 
warzystwie będą ý «dały, Natomiast przyrzekł, 
że z swéj strony wszelkich dołoży starań i zabie- 
gów, uby podnieść chwiejące się w swych podwa- 
linach Towarzystwo do dawniejszćj świetności. Jego 
praca nie spełzła na niczem, i błogie już za- 
częła wydawać owoce, i liczba członków coraz bar- 
dziej się zwiękaza. Ø inicyatywy przewodniczącego 
mieliśmy w zeszłym roku dwa przedstawienia; pier 
wsze urządzono w stuletnią rocznicę konstytucyi 3 
Maja; — odegrano wówczas: „Posag w kominie“, 
1 „Szlachta czynszowa“, w drugie św. Bożego Na- 
rodzgnia znowu odegrano dwie sztuki; „Ulice nad 
Wisłą”, i „Wieniec wrochowy"“. Na uznanie rze- 
czywiste zaslugują tak pp. amatorki i jak i pp. 
amatorzy, choć Lo ludzie tylko ze zwyczajnem ele- 


Tan jéj głosu był wesoły, lekko żartobliwy ; 
przecież to. co mówiła, wykazywało, że namyślała 
się poprzednio nad wyborem pracy chlebodajnój. 
— Ojcze — ozwała się po chwili — to nie od 
dzisiaj dopiero ludzie va stanowisku naszem stanęli 
wobec takiój zagedki, że droga owa, którą jak go- 
ścińcem utartym szedł przez wiele setek lat stan 
jeden, musi za ciasną się stać. Pamiętasz ty ojcze, 
tę powiuść Kraszewskiego, pisaną o wiele lat w tył, 
gdym ja ledwo być mogła malusią dziewczynką, 
dzieckiem: „Resnrrecturi* ? (Warszawa, nakład 
Michała Glucksherga 1884 r.) Już wtedy stanęło 
przed oczami pisarza zagadnienie, jak ma radzić 
sobie zahożała rodzina bogutego niegdyś rodu Ho- 
reszków ? Po nową gałąź pracy sięgnęły ręce ko: 
biece — po gałąź pracy greszodajnćj, po zarobek 
chleba powszedniego; a warunki tu i tam burdzo 
podobne — podobna rzecz sama, tylko okoliczności 
odmienne, bo teź ta i stadynm drugie procesu ży- 
ciowego w tym kierunku. Ojcze, ja przecież to, co 
uczyniłam, nie wzięłam sobie od nikogo, z książki 
żadnój — pokazał mi drogę moją zdrowy rozsądek, 
ale się przyznam, że odzywało się zatem i serce. 
Ach, ojcze, jak się to serce ludzkie zżywa z ką- 
tem swoim rodzianym i jak ciężko, jak ciężko bar- 
dzo oderwać mu się od niego! 

Spojrzała przez otwarte drzwi szklane salki 
Ra ogród, i mimowoli wyciągnęła ręce przed siebie, 
jak gdyby chciała wziąść w ramiona to wszystko, 
ce wzrok jéj obejmował. Była ta chwila pierwsza 
po zachodzie słońca, którego łuna jeszcze skosem 
ziemię oświeca, lecz na niebo już zaczynały wy- 
stępować gwiazdy. 


(Ciąg delazy zsntępi | 


ntarnem wykształceniem, nad wszelkie zpadzie- 
wanie wyślnienicie się z swego trudnego wywiązali 
zadania, Towarzystwo czuje się zobowiązanem wy- 
| razić im podziękę i wdzięczność, któmm ım się na- 
lleży za ich gorliwość i poświęcenie. Do „Wieńce 
radiowego” ułożył meledyą przewodniczący, du 
| końcowego śpiewu dodał nadto dwie zwrotki wła 
snego utworu, które brzmią jak następuje: 
W Szamotułach tęgie zuchy 
Przemssłowcy i Sokoły, 
Kochają się jako druchy, 
A ztąd przykład jest wesoły. 

Korzystajcie więc też z niego 

Nasi mli patryoci, 

Łączne się do grona swego 

A mniona świetność wróci. 
Pierwsze przedstawienie przyniosło nader ob- 
fity dochód. Część takowego przeznaczona na re 
stauracyą figury św. Jana, chylącą się od starości 
ku upadkowi; prócz tego znaczną kwotę złożono w 
ofierze dła miejscowych ubogich. 
Wypada mi także nadmienić, że roku zeszłego 
odprawiało Towarzystwo majówkę wspólnie z tutej 
szem Towarzystwem Sokołów w lasku piaskowskim, 
należącym do Wgo Pana Żółtowskiego z Myszkowa. 
Niestety powictrze nie sprzyjsło, dle niepogody ry- 
chło wróciliśmy do miasta, gdzie na sali „Eldorado“ 
odbyła się zabawa obydwóch Towarzystw, 
Bawiliśmy się racem i ochoczo przy wymianie 
zobopólnych myśli i zapatrywań do późnćj godziny. 
Nie omieszkanu zatem i tutaj, dulce cu m utili 
— wesołość z poważuemi sprawami zjednoczyć. 
Stan kosy wynosł w roku przeszłym 24495 
mrk. Rozchodu było 170,65 marek, a zatem po 
zostaje 74 m 30 fen, Nie dosyć! Mamy także 
własną kasę pogrzebową; fundusz tójże, wynoszący 
Job ecnie 456 m., umieszczony jest w tutejszym bioku 
ładowym. Mamy zną chorągiew i bibliotekę, 
obejmująca T6 książek ı kilka sztuk teatralnych 
wraz z nutami. W bieżącym roku na 11 września 
przypada 20 letnia rocznica założenia naszego To 
warzystwa, Postanowiliśmy dzień ten uczcić odpo- 
wiednią uroczjt. ścią, program uroczystości nie omie- 
pmieszkamy podać w sie stósownym do publi- 
cznej wiadomości, 

Daj Boże, aby niepewni, oziębli rodacy raczyli 

wiersz powyżćj przytoczony wziąść sobie do serca, 
żeby zechcieli sig garnąć do gromady a niezawo- 
dnie oświata zajaśnieje jeszcze większa między 
U 


Bzanownym Panom Przemysłowcom w Krobi 
walamy sobie przy tćj sposobności wynuczyć w 
ezuciu miłości nasze najszczersze życzenia za ich 
zielne sprawozdanie. Bracia podzjmy sobie dłonie, 
racujmy wspólnie, razem w solidarności, wytrwale 
la wzoru i przykładu naszych znieczelonych rode- 
ów. Wiosen blisko, skowronki zaśpiewają i ju 
rzenka w lepszćj nam wzejdzie przyszłości ! 

Daj to Panie Boże! 
Brema, 20 lutego, Towarzystwo polskie „Ko 
ciustko“ w Bremie odbyło w Żgiem półroczu roku 
891 przy dość licznym udziale członków 12 zwyczaj- 
ch posiedzeń. Towarzystwo posiada bibliotekę z 40 
laieł, która to okoliczność tem się tlómaczy, że Tow, 
jest jeszcze bardzo młodem, rozporządzejącem nader 
zczupłemi funduszami. Członkow jest obecnie 40. 
"Towarzystwo brało udział w założeniu Tow. pols- 

„Sobieski“ w Blumenthalu, niemniej Tow. „Oj- 
w Delmenhorście, Oraz urządziła samo w dniu 
października zabawę z tańcami, w lokala „Concordia* 
rzy nader licznym udziale rodaków z Blumenthału, 
Jelmenhorstu, Achimu i Berlina. 

Na walnem zgromadzeniu członków odbytem w 
miu 14 stycznia r. h, wybrano nowy zarząd, a mieno- 
icie: większością głosów: pp. Romualda Nikulskiego 
prezesem, W.: Bincka wiceprezesem, Stanisława Kipro 
aakiego bibliotekarzem, zaś jednogłośnie: pp. 
ugeniusza Kargiego sekretarzem, Kazimierza Tamasa 
|karbnikiem, 

* Ubolewano bardzo, iż Tow. rozporządzające szczu- 
emi funduszami nie jest w stanie udzielać zapomogi 
szystkim do nas się o takewą zglaszającym rodakom ; 
— są to po największćj części ludzie w najopłakań- 
zym stanie, chcący ztąd jechać bezplatnie do Brazylii, 
już zupełnie ustała). Niemnićj uchwalono w dniu 
lutego jako w dniu rocznicy założenia Towarzystwa 
ąqdzić zabawę w lokalu towarzystwa „Am Markt 12*, 
Jo którą niniejszem wszystkich naszych rodaków w 
obliżu się znajdujących, jak najserdeczniej zapraszamy. 
|— Eugeniusz K a r ge, sekretarz. 


u 


Wiada mości miejscowe i potaczne. 
Poznań, 22 lutego. 


— * Teatr polski. Jutro we wtorek dramat 


| WEnsery i Cormon: „Dwie sieroty”. Ceny zniżone. W 
srodę operetka Siraussa: „Zemsta nietoperza. W 
czwartek ua benefis p. Przybyłowicza komedya Au- 
giera: „Syn Gibcyera*, W sobotę po raz pierwszy 
komedya Żygm. Prsykylskiego: „Na pierwszy bal“, 
po raz pierws: komedya Ź. Przybylskiego: „Schadz- 
ksa* i pa raz pierwszy komedya Molerowej: „Posta- 
nowienie*. W niedzielę obraz bstoryczny przez W. 
Anczzca z muzyką: „Kościuszko pod Racławicami” 

— * Od podpisanych odbieramy co następuje: 

„Zapraszamy 


dnia 26 hm. (w prz: 
łudniu, celem wysłac 
zdania, pokwitawania 
pozostałym fuuduszem. 

Poznań, 22 lutego 1892. 

Wł Taczanowski, 

przewodniczący. 

Wł. Jerzykiewicz, 
podskarbi.“ 

— * Zeszłej niedzieli o gedz. 3 po pol. przyhył 
Najprzew. ks. Arcypasterz da kościała pońranciszkań- 
skiego. Ulica Pofrauciszkańska była przybrana w zia 
leń, kwiaty, girlandy, obrazy i herby Najprzew. ks. 
Arcypasterza. Tak na Starym Rynku. ul. Pefraucis: 
ksńskiej i iunych poboczaych ulicach zebrały się pod 
czas przejazdu ks. Arcybiskupa tłumy wiernych. W ko- 
ściele pofrauciszkańskim powitał Naiprzew. ks. Arey- 
pasterza ks. prebenderz S, acth w nsyście innych księży. 
Ka Arcypasterz ubrany w cappa romana, wygù sil na- 
stępnie przyđlužsz4 i budującą przemowę do zebranego 
ludu w kościele. Pe kazamu które wygłosił takża 
ks. Spaeth, odprawiona nieszpory, w czasie których po 
Magnifikat udzielił ks. Arcypasterz zebranym btogosła- 
więństwa arcypasterskiego. Po odprawionych nieszpo- 
ruch udał się ks. Arezpasterz do pomieszkania ks. 
Spaetba, gdzie zabawił około 15 minut, Poczem wsiadł 
do powozu i puwrócił do pałavu arcybiskupiego. Gdy 
pojazd Najprzew. k4. Arcypasterza raszal z miejsca, 
zebrane Uumy luda zawołały pa trzykroć: „Niech 
żyje!” 

— * Ubległej soboty edbyło się w gmachu rejen- 
cyjnym pod przowadcictwen: asesora rejęncyjoego p. 
Coelara zebranie juteresautów, rzy założyli protest 
prej-ktowi JI Krausegu. tsczącemu się regulacyi koryta 
Warty. Interesenci twierdoili, że przez wykonanie pro 


piątek) o godz. 4 po pa- 
ia w tój sprawie sprawa 
rachuuków j rozporządzenia 


Dr. Kusztelar, 
sekretarz. 


jektu Krausezo poniosą znaczna straty. Rejencyą te- 
prezentował tajny radzca p. Kucli, miasto zaš hadowni- 
czy p Güder. Przybyła około 36 interesontów, któ- 
rych powania zapisano da protakułu. 

— * Szamotuły. Za wykrycie podpalacza Mu- 
siola z Kluczewa udzielono 100 m. wynagrodzenia 2an- 
darmom Nimzowi i Iwxowi 

— * Strzałkowo. Nad wsią naszą i okolicą całą 
szalała w tych dniach ogromna burza, która niezmiernie 
wiele szkody wyrządziła  Tutejszemu młynarzowi Ja 
nowi Dułacie ziamała burza śmigę u wiatraka, We 
wsi Skarhoszewie zerwala ze szkoły katolickićj cały 
dach cyukowy, prez ce poniesie gmina stratę około 
700 m. W Kofunie wywróciła burza stodołę, pobu- 
dowanę z drzewa. Nadto są płoty na bardzo wielu 
rach powywracana, drzewa przy drogach z korze- 
niami powyrywane. Szkody są wszędzie ogromne. 

— * Wągrowiec, We wsi Miłosławicach wyda 
rzyło się przed kilka dniami wieszczęście przy młechar 
mi konnej. Włódarz tamtejszy smarował machinę, w 
tem ruszyły kome nagie. Walec przy machinia po- 
chwycił włódarza za ramię i oderwsł mu je zupełnie. 
Nieszczęśliwy skonał w strasznych boleściach po kilku 
minutach. 

-— * Krzywiń. Woda w Obrze u nas znacztie 
przybrała i prawdupodebnie więcėj jeszeze przybie- 
rze, ponieważ po polach leży bardzo wieie Śniegu. 

— * Milastaw. Pewnemu tntejszemn mistrzo- 
wi szewskiemu skradziono przed kilka dniami w 
nocy wielką świnię z zamkniętega chlewa. Złodzćj 
był Śmiały do tego stopnia, że w chiewie nawet 
zabił świnię. Dotąd go me wykryto. 

— * qhojnice. Tutejszy sąd przysięgłych ska- 
zał 15 bm. służącą L. Kirchstein za dzieciobójstwo 
na 8 lat domu karnego i na utratę praw obywa- 
telakich także przez 8 lat. 

— * fajkowy. W grudnia r. z. udał się pe- 
wien tatejszy robotnik do Starogardu za Sprawun- 
knmi. Pawracając z miasta, zabłądził i mie nie 
było o nim słychać aż dotąd. Dopiero niedawno 
temu zneleziano na polu ornasowskiem ciało jego 
nadpsnte. Niebożczyk pozostawił pa sobie wdowę 
15 drobnych dzieci. 


Pogorzela. W niedzielę dnia 28 bm. odbędzie 
się w Pogorzeli na sali pod Złotą koroną przedsta- 
wienie amatorskie na cel dobroczynny. 

Odegrane będzie: 1) „Tajemnica Pradziada* 
komedya ze śpiewami w 3 aktach przez autorkę 


Dobromiry. 2) Mazur w kostyumach narodowych 


w 4 pary, 3) Krakowiak ze śpiewami, w końcu 
żywy obraz. 
Po przedstawieniu zabawa z tańcami. Począ- 


tek a gadz. 9 wieczorem. O liczny udział uprasza 
— Komitet 

Lubonia. W niedzielę 28 t. m. odbędzie się po- 
siedzenie Towarzystwa psżczelniczego na Lubonią i 
okolicę. © liczny udział członków i lubowników 


pszczelnictwą uprasza — Zarząd. 
oO 

(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia | nadesłane rekla 
my, redakcya pisma naszego nie bierze żadnój odpowiedzial 
ności.) 


Poznań, dnia 19 lutego 


prv 


z Za 011 Filogranów 
Deny taca inaa EG U EOT 
th Bi Md fon, |mrk. fen.|mrk. fax 
7] =y SOA Aa On 3 | 15 
440) ajaj ajo 
7lna| e|so| 6|* 
«w | kite (3 40 35 % 
1 | 30 r S: 
. : 1 |40] 1|85| «| 30 
`~ 1 | 4n 35 3 
la e: s| s|2oj 2/0 
"OM o 2 |7u *| 65 2| 60 
«uru papiaran = 20 Intego 
*czomódkia ZASYAWA> o u1 90 
"oxoxóakie Hoty saatavan H": 95 7: 
Pornańkio lsty rourow 103 9 
Lissy zant 50, Korółestwy 63 -50 
Folzkia laty Mirwidacyjo. 60—75 
Rotyjakie banknoty a 100 w N1—40 
„ sty zawrkawrzie 94—70 
Zach preukde 37/,! 94—50 
fach. emakia X, 94—90 
_ 92 -10 
y 4" pałycsku J880 82 6 
Asatryackie baoknoty 172 60 
Węgłoraka 5°/, cesta 38—50 
Węgiarsza 40), teate złoż 92—75 
> 52 lutego 9% verano: 
00 »tlogiodiow, 
R | 
tw 
iy ani 21 | 80 
r R: 21 | 38 
reż 16 | 50 
z. 16 | 00 
- 19 | ro 
Aartofli 6 | 00 
ukowita miejas taa Waczbi Ota 62.40 m. 
70 ta 48,00 m 
MAYBE EE ALL 


Wy miarizach 1 ianytęsaa 


deny i nowians 
Aerien 100 Mdlogratoów. 


vaa dwpotACY ATEON: 


| krwan. | potle’ 

umwioe biain ntaso 00 | 00 | 00 | na 

A nowa 21 | 59 | 19 | 60 

" żółte stara 00 | 00 | 00 | 00 

z „ MOWY 21 | 50| 19 | 60 

2 |30| 20 | ot 

Jęczmień nowy 16 | 20 | 14 | 70 

Jqosmeð stary EA Wreed NES Z) > 

vwlos nowy 14 | 90 | 14 |10| 18 | 10 

rooh 21 | 00 | 19 |50| 18 | 60 
ED <A RENEE 
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bin miał SIENS 


azozaalu 24 lutego. 

Zgto sa 100e kilegranńw w mlajen Krajowe: -~ 
290,00—000 03 aa luty 250,0) -00.08:n —-000,u 

Puzani-a ea JY) kllogr. w nioi niata dahiana. 
~a płacono 210,00-250,00 na luty 316,00-00000 ut 
grudzleń-atyczeń 000,00 K 0,09 -ud0.60—0.0009 morai 

Owie płacona, s 1000 kion w wiejtca pamon 
150—160 mr 

Sęczmiań be 
piękus 150—178 m. 


arieny ze 1300 wilogr w miega 


Sorig 20 lutego ionisasi trzydow 
Puasni*a is 1009 liogiwmaów w -Jłvjacu ma” ss 
205—222 m. podług '-koùci 
Żyto ua A00 k lomansa 
miejscowe od 208 —217,00— 
Uwian sa 1000 ahoga aiw w angari płkouna 154 
do 176 pedłeg jakości 
Jączmisń sa 1000 kcloproców w wiąjicn pia 
160—200 mrk. poding jakości 
uroch do gotowama 19- 250 morh., 
—135 mk. 
Petroleum ze LM ullogi. s 
m 53 cont. w młejscu 24/0 m. 
Okowltw nieepodatkowana 50 mrk, na listopad 
— — 000, m, uieppodątkowana 70,0-— na luty 46,9 
45,8—36,0 —00,9 na wraesłań-paź lziernik. 45,0—454,7 — 


w udają podłag jakotę 


um paszę '63 


osae r looa 


Naiładniejszą pamiątkę pa zmarłych sprawia 
pięknie powiększony 


portret! 


Podlug każdćj, czy to newój, rzy starój fotogra 
większenie aż da wielkości naturałnćj knusztownie wykonać, 
czy to w fategrafiii w akwareli. w pasteli, albo 
w olejnćj farbie. począwszy cd 20, 30, 40, 50 marck itd 
aż da 100 marek ;oiług wykonania. a moje powiększenia 
mogę stawić rozmaite Świadectwa. Przy każdym portrecie 
przezemnie wykonanym gwarantuję za największe podobieństwo. 
Cenniki wysyłam darmo i franko, Kor+spondencye przyjmuję 
w niemieckim i polskim języku. 


Atelier Ernst Eugen Hamm, 
w Kónigshofen w Bawaryi. 


der Śtadtverordneten zn Posen 
am Mittwoch, den 24 Febrnur 1892, Nachmittegs 5 Uhr. 
und 
am Donnerstag, den 25. Februar 1892, Nachm: 5 Uhr. 


Gegzensfande der Berathung. 
Forlsetzung der Besprechung des Verwaltungslerichts pro 1998/91 
vnd Beschiaesfasanng tther den Voranschlzg pro 1893/93. 
Beschlussfassung uher die Zusammensetzung der Commission ad hoc 
zur Prufung der Haftharkeit fir die bei der Gasanstalt entstandenen 
Mehrausgaben 

 Beschlussfassung uber die Organisation des Stadtyerordneten Burazua 
Uehernahme der Wallstrasse zwischen Berlinertkor und Lonisenstr. 
Antrag dea Magistratu, betreffend die Regolieruag einer mit dem Haus- 
besitzer Jaretzki gchwebenden Streitsache. 

Bewilligung verschiedener Mebrausgaben. 

. Entlastung verschiedener Jabresrechnungen. 

Wahlen 


i, mogę po- 


Bio mkw 


Św. Wojsicch nr, 2. 
jest 


pomieszkanie 


składające się z 3 pokni i kuchni od 
1 kwietnia do wynajęcia.  Bliższych 
wiadomości 


| 


Wrociecka ulica 15 
"h 1" 
«w Wajcioch ar 2 
Jom 
poriieszkanie wraz z 
stajniami 
sa 8—9 koni, remlza do wozów ad 
1 kwietnin do wynajęcia. Stajnie ew 
od zaraz, Bliższych wiadomości 
Wroniecka ulica 15 
+ 1a 


Persónliche Angelegenheiten. 
Sa u nua do nabycia następujące książki g=spodarskie : 
Podręcznik do racyonalnega żywienia zwierząt gospodarskich napisał 
A. Brownstord. Cena 3,00 m. « przesyłką 3,2) m. 

O chowle Inwentarza. Poradnik dla włościan, zawierający nastę- 
pujące wskazówki. (O bydle rogatem. O keniu roboczym. Chów owiec. U 
Świniach.) Cena 30 fen., na porto 5 fen- 

Trzy nanki gospodarskie, napisane dla włościańskich gospodarzy. 
O płodozmianie rzzli wielopolowem gospodarstwie. O uawozach. O upra- 
wie roli.) Cena 40 fen, na porto 5 fen. 

Uprawa roli pod różne płady. Podług najlepszych dzicł gospodarczych 
1 własnego doświadczenia napisał Wielkopolanin. Cena 60 fen., na porto 
10 fen, 

Weierynarya popniarna dla użytku gospodarzy wiejskich. Z wie- 
oma rycinami, Rzecz uwieńczona pierwszą nagrodą konkursewą Cena 
1,00 m. na porto 10 feu. 

Należytość prosimy mdsyłać naprzód w prost do 
Ekspedycyi Orędownika i Głosu Polskiego 


Poznan) Pasun) Wiedeńska nl. Nr. 8 


Można u nas zabyń: 


Podrecznik geografii ojczystej, 


zawierający treściwy opis ziem dawnej Polski z uwzględnieniem dzisiej. 
szych stosunków i podziału politycznego. Dodana krótka wiadomość o 
(sechach i Businach. 


Ułożył 
Józef Chociszewski 
Podręcznik zawiera 50 rycin i 8 mapek geograficznych. 
Cena 1,25 mrk., na porta il się 16 fen. 
Zamówienia razem z nalrżytością, piosiune 3 a lsyłać do 
Ekspedycyi „Qrędawnika* i „Głosu Polskiego." 


Poznań, Wiedeńska ulica nr 8 
szowania 


Polecany książki z powi j 

Zblór powinszowań wierszem i p na uroczystości familijne jako też 
wpisy do imienników. Cena 1,20 mr. na porto 10 fen. 

Zbłór powinszowań na ważystkie uroczystości familiine. 

na porto JÙ fen, 

a BE dla doroślejszój młodz 
w ludzkiem życiu, tu 
50 len, na porta $ fm 

Powinszowania dla dzieci na Boże Naoudzenie, Nowy Rok, Wielkanoc, 
imieniny i urodziny. Cena 25 fen., na porto 5 fen. ° 

Zamówienia razem z należytościę prosmiy nadesłać do 
Ekspedycy! „Orędownika* i „Głosu Poiskiego.* 
Poznań, Wiedeńska ul: 8. 


Najlepsza książka do Nabożeństwa 
re 


Baly 


biskupa Duniow 
Wydanie nowe poprawione i uzupełnione 


X. Pref D "Lewickiego 
Probosz za ml $w. 


Marcina w Pozntniu 
ta jest 12 em wysoka, 9 cm szerok Zaopatrzoną jest 
ew. X. Biskupa Likowskiego, Zuwiera w obecnem no- 
jak 1000 modlitw, litanii, koronek itp. nabożeństw, 


Cena 1,00 mr. 


i starszych, na różne zdarzenia 
zìeż wiersze do imienvików | nagrobków. Cena 


Restauracya Kempfa|j 
Wrocławska ul. 15. 


M poleca Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy swoją 
ko dubórówą kuchnią i doborowe napoje. Obiady po 80 fen. (w abo. 
mamencie po 70 fen) od godziry 12 Potrawy a la carte 
o każdej porze, 


Z wysokim szacunkiem 
uniżony 


Bogusław Kempf. 


polecenia Najprzew X. 4 


Nadzwyczajne zniżenie ceny 
tee. ksiażek treści religijne za 2,30 z franka przesyłką 


Żywot Pana Jezusa przez Opecia z obrazkami około 500 wiron 


i 


? Żywot św. Wojciecha przez X Koszniskiego około 500 str. dara i katechizm! —' Grobość dziołka wynosi 4 centy- 
3. Rozmyślanie o Najśw Sukramencie przez X. Wysockiego z ry- metw obejmuje z góry tysiąc, Uruk wyraźny 
cinami. z Ceny » oprawą. 
4 Św. Alojzy Gonzaga, żywot jego i czyny z obrazkami 1 Pół skórok., brzeg marmurowy 1.50 mk. 
5. Ojea św. Leona XIII żywot i cz przez X. dr. Kanteckiego. 2 Cele płótno, brzeg złoty 2,1) mk. 
G. Lekarstwo przeciw pijaństwu. A Cal: płótna, brzeg złoty, zamek 2,45 mk 
1. Piekło przez X. Segura. 4 Cata skóra, brzes złoty . . . 2,70 mk. 
B. Zabawa z Jezusem przy Mszy św. X. Hinczny. 5 Cała óra,brzeg złoty i zamek 3,50 mk. 
9. Podarek ślubny. 6 Cała skóra brzeg złoty, zamek 


i okucie , — mk. 
Na porta do każdej książki trzeba dołączyć 20 lon Należytość upraszamy 
madeyład naprzód przekazem pocztowym inb w znaczkach pod adresem: 
Ekspedycya „QOredowuik i „Glosa Polskiego", 
Tozgaii (Posgq), Wiedeńska lx nr. B. 


ydać i zdrowym. 


10. Książka dla chorych, mogąca się prz 
w znaczkach pocztowych, 


Kto nadeśle 2 marki 30 fenygów. 
otrzyma wszystkie te dzieła i ksiażki franko. Ponieweż posiadamy nie 
wielki zapas egzemplarzy, upraszamy o spiesane zgłoszeni 

Resoedveya „Orędownika” I „Głosu Polski 


E U PYCJE DEC ROK TEE ERSTA 
KKRANKZRRANRKRKURNNKKE 
Wprawiam sztuczne zęby 


plomtnję. jako też wyrywam zęby Iwz najmniejszego bolu, prze- 
rabiam i naprawiam sztuczne szczę. ki. 
Osobny pokój operacyjny. — (eny przystępne. 


x 
M. Kaniasty, 
dentysta-technik 


ž Poznań, Wrocławska ul. 15 (Hotel Saski.) 


ZKKAMKIEKKIE RNRENINRNNIE 
pam 


aalnówini» i 


Wydany naszem nakładejn 


PORTRET 


Najprzewieleb. ks. Arcybiskupa 


Stablewskiego 

x je] | na białym kurtonie 64 cm. wysoki 48 em. sze- 
w È roki świstlodrukiem wykonany. przesyłamy oil- 
za 


wrotnie pa L50 mrk. za egzemplarz, 
Sprz- dawsiącym odpowiedni rahat. 


S. Bendiewicz i Sp. 


w Plrszewie 


dh baw + 
nwaiiofakie 4 poza 
YI, OWA 4 


n 2 
2,50 m 


Mban ANO. Caus = opisie skórko+ć| ze żókym brzegiem 
ze złotym 3,90 m 
Książeczka do nabożeństwa dla chrześcian katolików, wydanie 


jedenaste. Stron 430. Osobne wydanie dla meżczyzn, osonne dla kabist 
Cena egz. prawnego w płótno bez złotego brzegu I markę, w skórkę ze 
złotym bizegiem pa 1,50, w skórkę safisnową po 2 marki 


Boże bądź miżościw 


Anioł Boży czyli zbiór nabożeństwa codziennego dla rzymako-kuto | sprawach 
Rad Cel ogz. oprawoego w ukórkę z okueniem i zamece | | W skórec brzeg marmurowy cena 1.26 ork 
Wielki ogród owacowy, zawierający modlitwy porane 1 wierzor- a „  złeemy - 156 — 
ne, podczas mazy Świętej, przed i po spowiedzi przez Ojca Marcina z Ko- „ Zł-vony okucie i zamek „ 2,06 3 
chem. Orolme wydanie dla mężczyzu i kobiet W oprawie skórk 4 m W poprawe naśladowar słoniowej 
Serdeczne modły czyli nabożeństwo dla pruwowiecnych katolików | i i g 
s biegu calego zoko porządkiem ogłoszona Stron 332. Cena egz. hur | zeg złocony, okacie i zamek KU 
Format zgrabny, keszonkowy, papier > y, welfhowy 


oprawy 1,51. 
Bo eaa r celas Ayla napi eó a dałączzcjeciyŚ0 Tuak maipi 
ło każdej z powyższych kaląsaczek, wprost do 


Ekspedycyi „Głosu Palsk." 


druk czysty bez najmuiejszych skaz mi wrażenie i 84 
główym pow odem poknpu tego pięknexu modiitewnika. 

Na porto trzeba dołączać 20 fen. 

_Ekspadycya „Głosu Polsk. „Wiedeńska ul. ne. B. 


a 
Uczmia 
przyjmie natychmiast 
J. Grosman, 
Inawrocław, Handel zboża, 1a- 
sion + cygar 


Wypróbawane 
kieszonkowe teszycgi 
rewolwery o f nebojach 5.00 n, 


3.50 m, 


teszyngi Floberia 

wiatrówki dla chłopców 
z 6 ćwiekanu 

wiatrówki dla doroslych 
z 100 kalkami 20.00 m. 


8,00 m, 


5,00 m. 


pistolecy 4.50 m. 
„arabiny do polowania 
„ 1 Infie 16 00 m. 
„ 2 łufsch 33.00 m. 


duheltówk: ki 


16 36.00 m, 
I dr y aż do najwyższych 
en. Amuaicyą i przyrządy + 
do polowania p. Bai najtanićj 
Szopiński w Obrze, 


Na żyrzenia rozsyłu się 
cennik ilustrowany zawiarają 
cy 44 strony 


w wielkim wyborze, 


| po bardzo nizkich cenach 
Kamnsze męzkia już od 5,50 mrk 


n damskie y w 425 „ 
„ dla chłopców „ n 450 y 
n dla dziewcząt n 300 p 
Kropnsy męzkie, pięknej roboty” a 


miękiemi į twardemi cholewaini ju 
od 12,00 marek, 

Półbuty (ciżmy) męzkie; końskie ił ji 
łowicze od 8,25 mrk 

Kropnski dla chłopców ad 4,25 mrłej 

Bucikt damskie 10 gaz. od 4,50 
„ dziewczęce 9 guz. od 3,50 n 

Trzewiki męzkie na gumie i do szm 
rowanin où 4,46 mrk 

Miałkie trzewiki damskie do sznur 
wania, na guwje i na guz, od 3,24 

Trzewiki balowe od 2,75 mrk. 

Pantofle do turnowania od 2 mareki 

"Trzewiki z drewnianą podeszwa, dwo 
ma sprzęczkami i grubem flcem 
środku (dopóki zapas starczy) 
2,50 mk. 

Różne pantofelki i trzewiki ciepłe, 

| | męskie, damskie i dziecięce od 50 fi 

| Kamrasze” zmęzkie z filcem w środkuj 

| grsnatowe sukno, olisnia zimowy 

| lakier, podwójna parleszwa, piękne 

| robota 9,50 m 

| Kamusze damskie filcowe obsadzane 

|, skóry jaż af 4,75 mrk. 

| Buciki demskie 10 guzikowe. grans 

| towe sukno, w śradku file leb ha 
ranek, obsada z zim. lakiom, eteg] 

odrobione od 7,50 mark. poleca 


Nep. Sków ick 
Poza ymek 5* [4 
AWR ZR A a a] 

W prawie me 


[sztucznych zebów 


plomb i reperacye. 
Specyalność : rwame zębuw ben 
najmniejszego bólu., 

J. Kaźmierski 

Podgorna ul. nr 
pa ea 
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